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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

St. P etersburg  d. ig  m aja•
(Journal de St. Petertbourg.) ^

W  piątek d. i 4 b. m. o godzinie w poi do 
ósmey wieczorem, J. C. W* W ie lka  Xiężna H e l e 
na, w M oskwie, szczęśliwie powiła Xięzniczkę, któ- 
rey dano imię E lżbieta. Doniesiono o tern miesz
kańcom naszey stolicy wczora, o godzinie wpół do 
wtórey przede dniem, przez 101 wystrzałów z dział 
tw ierdzy. Zdarzenie to wznieciło żywą radość we 
wszystkich klassach ludu, więcey w  obecnych o- 
kolicznościach, niż kiedy skwapliwszego, do łącze
nia swych nadziei i życzeń naytkliwszych z po
ciechami, jakie Naywyższy raczy zsyłać na Rodzi
nę Cesarską. e

— N ayjaśnieysi Cesarz i Cesarzowa I chmosc 
przybyli dziś rano z P e terh e ffu  do pałacu na wy
spie Jełagińskiey.

__ Z  upłynionym drugim rokiem , o d  założe
nia szpitala chorób oczu w St. Petersburgu , ko
m itet, z tern większem ukontentowaniem dopełnia 
powinności w zdaniu spraw y ze sw c$cZ atrudnień , 
iż skutki tego pożytecznego zak ładu , zdają mu się 
przewyższać nadzieje samych założyćielów. Po
równanie dwóch l a t , bardziey to zdanie popiera. 
Od 1 maja і 8з5 , aż do 1 maja 1826, nawiedzało 
len szpital 11,783 o sób , z których 3.853 po raz 
pierwszy. W  tey liczbie, 55 było mianych za nie- 
uleczone, а 27З przyjęto do zakładu, w którym  z 
roku przeszłego 2З jeszcze zostawało ; 2i4 z tych 
zupełnie wyszło zdrowych, 43 z wyraźnem pole
pszeniem, a 8 dla różnych przyczyn oddaliło się 
przed całkow item  uleczeniem. Dnia 1 b. m., po
zostało г nich 3 i. W  roku przeszłym szpital m iał 
mniey 354o wizyt 5 liczba chorych przyjętych d o  
zakłada była 86 osobami muieyszą, jak w  tym ro
ku, a liczba operacyy nie przechodziła З20.

3,853 nowych chorych, z k tórych  wiele przy
było z guberniy odległych, może się podzielić na
stępnym sposobem: 74 służących Dworu, 5o3 woy- 

I skowych, 55o ze służby cywiiney , 2108 włościan, 
i i 818 ubogich różnego stanu — З747 z tycli odebra
ło wszelkie potrzebne pomocy; inni korzystali tyl- 

I ko z porady sztuki. W  ciągu roku odbyto 464 
■ większych operacyy.

Przychody podniosły się do 48,734 rub . 36 
kop ., a rozchody do 8,282 r . 22 kop. — 3g,885 r. 
i 5 kop. złożono w banku handlowym; pozostało w 
kassie 566 r» gg k.

K om itet donosi z uczuciem  neygłębszey i nay- 
żywszey wdzięczności, iż NN. Cesarstw o I chmość 
raczyli zaszczycić w ysoką swą łaską ten  pożyte
czny z a k ła d , na rzecz k tórego  podobało się Ce 
sarstwu Ichmość pow iększyć summę sw ey o fiary  
roczney.

Oprócz darów pien iężnych , wiele osób do
broczynnych przysłało różne rzeczy do użytku 
chorym potrzebne.

Oświadczając dobrodziejom zakładu wdzię
czność w imieniu ubogich, którzy w nim pomoc 
otrzymali, kom itet wzywa przyjaciół ludzkości do 
dalszego udzielania szlachetnych swych ofiar nie
szczęśliwym , zagrożonym jednem z naysroższych 
kalectw , jakie mogą dotykać człow ieka, a na
de wszystko ubogiego.

N ow iny D w oru d. 20 maja.
Dziś rano, z okoliczności szczęśliwego rozw ią

zania J. C. W . W ielk ie  у Xiężny H eleny i  na
rodzin W ie lk iey  Xiężniczki E lżbiety , śpiewane 
było Te D eum  w kaplicy pałacu zim owego, w 
przytomności NN. Cesarstwa I chmość; dw ór, je
nerałowie i oficerowie w yżsi gwardyi i arm ii, o- 
soby znakomitsze w  stolicy , zna у do wały się na 
tey ceremonii, jako też posłowie i m inistrowie za
graniczni. M arszałek Xiąże Raguzy, by ł także z 
całym swym orszakiem.

Po Te D eum , h r. L e b ze ltem , nadzwyczayny 
poseł i  m inister pełnomocny N. Cesarza Anstry- 
ackiego otrzymał audyencyą pożegnania u NN. CC. 
I chmość; po nim, Komandor Guerreiro  , m inisier 
portugalski, miał szczęście złożyć swe listy w ierzy
telne N ayjaśnif.yszemu C esarzowi J egomości i  bydź 
przypuszczonym na posłuchanie u  N ayjaśnieyszey 
C esarzowey. — Xiąże San  Carlos , nadzwyczayny 
poseł N .K rólaJm ci Hiszpanii,dla złożenia powinszo- 
w ań N. C esarzowi wstąpienia na tron, także m iał 
honor złożyć swe listy wierzytelne N. C esarzowa 
J egomości, tudzież list winszujący od J .K .W .Infanta 
hiszpańskiego Xięcia Ł ukieskiego, a potem miał 
audyencyą u N a yjaśnieyszey Cesarzowey. H r. T ra - 
stam are  i  h r. del P uerto , zostający przy X ięciu San  
Carlos, m ieli szczęście bydź przedstawianymi NN. 
CG. I chmość. Nakoniec osoby orszak marszałka 
Xięcia Raguzy, nadzwyczaynego posła K . J. Chrze- 
ściańskiego składające, były przedstawiane N a y ja 
śnieyszey Cesarzowey.

S t, Petersburg dnia 21 maja.
M anifest N ayjaśmeyszego C esarza. 

z B o ż e у Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  

C esarz i  Samowładca "Wszech R.ossyy , 
i  t. d . , i  t. d . , i  t. d . .

W szystkim  N aszym; w iernym  poddanym w ia
domo czynimy :

Dnia i 4 b. m. Nasza naymilsza B ratow a W ie l
ka X i^żna H elena , małżonka Naszego nayuko- I 
cliańszego Brata,W ielkiegoX iążęcia M ichała,szczę- 
śliwie ęowiłaXiężniczkę.którey dano imię E lżbieta, j

To pomnożenie N aszego Cesarskiego Domu 
uważam y, za nowy dowód błogosław ieństw a. ja
kie na N as i  na N asze Państwo гіелѵа Stwórca 
Naywyższy, a uwiadamiając o tem zdarzeniu N a 
szych w iernych poddanych , przekonani jesteśmy, 
że połączą sw7oje modły do tych  , jakie zanosimy 
do Niebios za tą młodą Xiężniczką.

R o z k a z u j e m y ,  aby we w szystkich ak
tach, gdzie będzie należało, Nasza nay ukochańszo 
synowicą, W ielka  Xiężniczka E lżbieta, m iała ty 
tu ł CesARSkiE y W ysokości.

Dan w  Peterhoffie ośmnastego maja, roku  od 
Narodzenia Chrystusowego tysiąc ośmsel dwudzie
stego szóstego, a panowania naszego, pierwszego.

Podpisano : N i k o ł a y .
__K apitan  półku strzelców gw ardyi, Usta•

howi któ ry  przywiózł do St* Petersburga wiado
mość o szczęśliwem rozwiązaniu J . С* XV* W ie l-  
kiey Xiężny H eleny , podniesiony został do ran 
gi półko w n ik a , zostając na dawnym obowiązku 
adjulaUta J  C* W * W ielkiego X ięcia M ichała.

— M istrz obrzędów Xiąże Sergijusz Goget-

#



ry n  wkrótce opuści stolicę, w  celu udania się do 
M oskwy , gdzie ma spełniać obowiązki W ielkiego 
mistrza obrzędów7 przy Chrzcie J. C. W . W ielk iey  
Xiężniczki E l ż b ie t y .

— Jenerał major tir. Suchtelen  2, mianowany 
został jenerał kwatermistrzem sztabu N ayjaśm iey-  
szego C esarza  J m c i.

—Stolica nasza nie przestaje w swym wzroście, 
szybkim iść krokiem, który , w  przeciągu je
dnego wieku osadę rybacką postawił w rzędzie 
naypięknieyszych miast na świecie. Oddalenie 
się na kilka miesięcy, wystarcza do obłąkania 
wędrownika za powrotem. Pałace, budowy pu
bliczne, których ahi widział zaczynanych, zjawia
ją się przed nim, jakby czarami wzniesione. M nó
stwo domów, z których nie mało wystawia mająt
k i ogromne i dowodzi pożytecznego kierunku u 
nas wielkich kapitałów, zapełniło z kolei przerwy, 
będące dotychczas w kw artale admiralicyynyni; 
inne znowu podniosły się piątrem  dodalkowem. 
Zewsząd natłok lokatorów, spieszących do zajęcia 
nowych tych budowli, wprzóil, nim są ukończo
ne, przyśpiesza i pomnaża prace. Gdy tak śro
dek miasta nabywa codziennie więcey pełności i 
okazałości, równy pośpiech widzieć się d?«je za 0- 
brębem stolicy, i  powiększa rozległość St Peters
burga, przez połączenie go z okolicami wieyskie- 
mi. Możnaby nawet powiedzieć, że same klęski, 
polepszenie tu wiodą za sobą. Tak np. wieś Л7- 
kolskoje, nad czarną rzeczką,t jedno z mieysc nay- 
upodobańszych mieszkańcom stolicy podczas lata, 
wiele zyskała od czasu pow odzi г. 182І. Z począt
kiem następney wiosny, wszystko było odnowione, 
uporządkowane i ozdobione z większą czystością i 
wytwoi nością; ślady ruynowania się lub dawności, 
przedtem  postrzegane, całkowicie znikły. W  tym 
roku nie małośmy się zdziwili, wridząc praw ie po
dwojoną liczbę wieyskich u s tro n i, otaczających 
Ogród Strogonowa i Czarną rzeczkę .

Pomiędzy kończącemi się teraz robotami, w e
w nątrz m iasta , jedna nadewszyslko zasługuje na 
uwagę i wdzięczność publiczności. Jcstto gro
bla kamienna, od mostu Siemionowa do ogrodu le
tniego, mająca się rozciągać aż do New y. Otoczo
na jest drzewami, i  leży pomiędzy balustradą nad
brzeża JFontanki a kratą, opasującą stary pałac 
M ichayłowski. Dwa mosty są cełuieyszą ozdobą 
tey nowey kommunikacyi. Jeden ukośny, grani- 
towy, przecina kanał, otaczający pałac wspomuio- 
ny; drugi, o jedney arkadzie, podobnie jak pierw
szy, leży naprzeciw ogrodu letn iego , w mieyscu, 
gdzie się M oyka  z lo n ta n k ą  łączy. Zbudowany 
on jest z surowcu żelaznego. Chodniki dla pie
szych wryłozone taflami z tegoż metalu, wysunię
te są nieco nad szerokość sklepienia i oparte na 
belkach bogatą rzeźbą okrytych. Balustrady, lśnią- 
ее się pozłotą, ziłobią pęki broni rzymskiey i tar
cze z głowami Meduzy. Po czterech rogach mo
stu, którego podpory są z granitu, wznoszą się pę
k i włóczni także złocone, a przeznaczone na la
tarnie; spajają je po środku wieńce z liści, tak, iż 
owe pęki tworzą dwa ostrokręgi wierzchołkami z 
sobą zetknięte. Cały ogół budowy i ozdob, do
skonale zgodny z gmachami i mieyscami przyle
głem*!, zaleca się trwałością, gustem i wytworem, 
statecznemi cechami robo t, k tórych  plany i kie
rowanie poruczone są P. jenerał-majorowi JJasaine. 
Niemniey leż przynosi zaszczytu wykonanie PP . 

odpółkownikowi Clapeyron  i kapitanowi M late, 
tórzy do tego byli użyci.

T ak  więc okolice starego pałacu M ichay- 
łowskiego , wprzódy ukazując zewsząd przechody 
ciasne, ogrodzenia , nieforemne i bez celu place, 
w przeciągu nie więcey jak lat dw ó ch , stały się 
jednym z naypięknieyszych kwartałów St Peters
burga. Pałac rzadkiey okazałości, wzniesiony pod 
dozorem zeszłego h r. Gurjewa  i godzien dosloy- 
ney pary, w  nim mieszkającey ; nowa ulica, wio
dąca z prospektu Newskiego, przez pole marsowe, 
na most Suwotfowa, tak znakomity wielkieini roz
m iary i budową łodzi na których jest wsparty: 
sam plac na polach marsowych , zregulowrany i 
przyozdobiony; most na łańcuchach, czyniący pomię

dzy obu brzegami Fontanki kommunikneyą od- 
dawna za istotnie potrzebną, uznaną; wreszcie 
grobla osadzona drzewami, która jest dziś naypię- 
knieyszem weyścieni do ogrodu letniego, olo, cc 
wykonano w przeciągu czasu, ledwo, gdzie indziey 
wystarczającego ha zbudowanie prostego domu.

— Taż gazeta donosząca dawniey o kąpie 
lach z mułu morskiego Rootsekullu  (koło Aretis- 
burga na wyspie Ezel); wyraża, zdaje się, że zro
bimy teraz przysługę naszym czytelnikom, udzie
lając o tern szczegółów następujących, umieszczo
nych w Inw alidzie Ruskim .

„W iadom o, że wyspa E ze l, którey widok 
malówniczy i wyborne d ro g i, ściągały szczegół 
nieyszą uwagę zmarłego C esarza  w czasie podró
ży J. Ć. M. w r. l8o£, leży o Q5o wiorst od St P e
tersburga;' а З80 wiorst od Rygi. Droga tam wio 
dąca ze stolicy, przechodzi przez N arw ę, Rewel 
i Pernau. Podróżni mają w mieście Arensburgn 
wszystko, co może zadosyć uczynić ich potrzebom, 
a nawet wymysłom; jest tam biuro pocziowe, 
la spektaklów, klub, i t.d. P . kapitan Buxhowden. 
właściciel lloo tsekullu , urządził wszelkie zabu
dowania, potrzebne dla chorych i do użycia ką 
pieli, które się biorą w pokojach, ogrzewany ch po
dług term om etru , pod okiem biegłego lekarza, 
tamże mieszkającego.

„W nosząc z mocnego zapachu żelaznego i siar
czystego, oraz ze skutków^jakie otrzymują chorzy, 
muł ten albo szlam, równie obfituje w' cząstki składo
we, a może i więcey,jak szlam, którego z korzyścią u 
^ y " aj$ jtak na(* morzem Adryatyckiem , jak i w lana- 
łach nadbrzeżnych,lub owo błoto,tworzące się w> źró 
dłach siarczany ch Ilzeńskich: doświadczenia Prof. 
G r in d e la potwierdzone przez radę medyczną, mó
wią za tem przypuszczeniem, równie jak mniema
nia wielu uczonych podróżnych.

„Osoby, które używały tych kąpieli szlami 
stych, bądź na brzegu m orza, bądź w łazienkach, 
doznały znacznego ulżenia mianowicie w  wiciu 
chorobach chronicznych , skórnych, w  podagrze, 
reumatyzmie, chorobach nerwowych, paraliżu, w 
chorobach pochodzących z uszkodzoney cyrkula- 
cyi krw i, i t. d. M iłe położenie majątku Rootsekullu , 
gaiki, góry, przechadzki zachw ycające dokoła, bli
skość morza i starania właściciela, dostarczają ką
piącym się przyjemnych rozrywek, i przyczyniają 
się spoinie z kąpielami do polepszenia zdiowia.

„Chcący sobie zapewnić wprzódy pomieszka
nie w Rootsekullu, mogą się zgłosić do właścicie
la Р» kapitana B uxhów den , w' Arensburgu.

K ronsztad t d. 18 m aja .
(Journdl de St. Petersbowfg).

.—Nayjaśnie\ szy Cesarz J egomość oglądał dzieia 
fortyfikacye Kronsztadłu i eskadrę zostającą pod do
wództwem Admirała Crown. O godzinie b zrana 
C lsarz z jenerał-adjutantami h r. jLieven, baronem 
D ybiczem , Sieniaw: nem, wice-admirałami Greigem  
i M olierem  1 naczelnikiem głównego sztabu m or
skiego J. С. M. wy jechał z Oranienbaum  w szalu 
pie, którey ster trzym ał kapitan leituaul Ł azarew , 
adjutant J. С. M.

Gdy już szalupa stanęła w połowie drogi, 
cała eskadra uszykowała się w  reje; a za zbliże
niem się szalupy i wywieszeniem sztandaru Cesar
skiego, wszystkie statki wojenne, w przystani bę
dące, jako też działa w tw ierdzy, pow itały ją po
wszechnym wystrzałem, Pomiędzy portem kupiec
kim a Kronslotem  znaydował się statek parowy, 
na którym  był marszałek Xiąże Raguzy i hr. 
de la Ferronnays  ze swemi orszakami. Po oneyrze* 
niu prac w  tw ierdzy, N. C esarz  raczył odwie
dzić Panią Kutuzowow ą , żonę jenerał-gubernato- 
ra  St Petersburskiego, na fregacie Prowornoyf ma- 
jącey ją zawieźć <io Lubeki. W szystkie działa 
fregaty pożegnały J. С. M. odjeżdżającego, a osada 
siedmiokrotnie wykrzyknęła h u r a , którem u osa
da szalupy C esarskiey, odpowiedziała nawzajem 
trzykrotnem  hura. Też same oznaki okazały 
wszystkie statki, mimo których J. С. M. przejeż
dżał; przybywszy do okrętu admiralskiego W ło 
dzim ierza , N. C esa r z  ucałował krzyż, znajdują
cy się w okrętowey k a p lic y , kosztował jedzenia



hiaytM w , i raczył potem przyjąć u adm irała śnią- 
danie, na k tóre J. С. M. podobałosię wezwać h r . 
la F erronnays  i X ięcia Rnguzy.

W k ró tce  polem nyrzano wrcbodzącą do p rzy
stani eskadrę dw oru fregatę lio ssyu  , na k tórey  
przybyła N. C ksakzowa A lekandka ze swoim or
szakiem, bryg Po&arskoy, jaciity Ceres i Tornco , 
nzoner Doświadczenie, bat holenderski i  kilka sza
lup; N. C esarz , który postrzegł eskadrę w chw ili, 
gdy się zbliżał do fregaty H elena , przeznaczoney 
na długą podróż, rozkazał spuścić sztandar, a w  
tern arty llerya floty i tw ierdz, pow tórną dała sal
wę. Zwiedziwszy fregatę H elena, J . С. M. ruszył 
pełnem i żaglami na fregacie B ossy a , k tó rą  'już 
stała na Kotwicy, a dla przeciwnego w ia tru , b j ła  
ciągniona statkiem  parowym aż do O ranienbaum .

Nadbrzeże portu  kupieckiego okry te  było 
niezmiernym tłum em  ludu i m*ytków cudzoziem
skich, którzy w ykrzykiw ali h u r a ; pogoda w iele 
przydaw ała wspaniałości temu widokowi.

Eskadra adm irała Crowna  ma w yruszyć na 
krążenie około D over-B anc\ składa się ona z okrę
tów; W łodzim ierz , Sysoy-wieliki, S t, H n d rzey  , i  
z fregat: Prowornoy, Kastor, IV iestowoy, Lehkoy , 
Pomocznoy  , K onstan tyn , P a trycyu sz .7 K m m anu-  
cl i  Helena* _____

T  u R c v A.
Ja ssy  d. 12 m a ja .

(* Gasety Wars*awskiey.)
Dzisleyszey nocy przybył tu ze Stam bułu ta

tar i przyw iózł H ospodarowi tego X ięztw a nastę
pujące pismo wezyrowskie, k tóre zaraz z rana prze
czytano na publicznem  zgromadzeniu bojarów : 
„Gdy liczba Beszlów (milicyi) w M ul tanach i W o- 
fosżczyśnie została powiększoną z powodu rozru
chów , które w tych  X ięztw ach w y buchnęły , a 
przywrócona teraz w nich spokoyność nie wym a
ca obecności ty lu  H efterów  (żołnierzy), przeto dla 
nniknieuia niepotrzebnych w ydatków  uznano za 
rzecz przyzw oitą odwołać dotychczasowych agów 
wraz z ich lu d źm i, i w kłada się obowiązek na 
hospodara, aby mianował Beszbeszli-Agę, z taką 
liczbą Beszlów, jaka zwyczaynie była w M altanach 
przed w’ybuchnieniem  rozruchów .44

W  skutku  tego p ism a , X iążę Stourdza  za
raz po ogłoszeniu jego mianował H a r ifa  Agę, do
tychczasowego Beszli-Agę pow iatu bottoszajiskie- 
go, Bcszbeszli-Agą w M ultanach, i polecił mu, a- 
by dla całego X ięztw a w ybrał tylko 70 Beszlów, 
ile było daw niey. Dotychczasowy zaś Beszbeszli- 
Aga Osman  Aga zw ołał już ludzi swoich, i  za k il
ka dni uda się stąd do S ylistry i

Od gran ic  tureckich dnia  12 m aja .
Dnia 3o kw ietnia przyby ł do Semlina ta ta r, 

i przyw iózł tamecznemu baszy wiadomość o zdo
byciu M issolungi. Basza kazał ten w ypadek o- 
głosić wystrzałam i działowemi.

K ap itan  austryacki B udenga  p rzesłał z K or- 
fu wiadomość o zdobyciu M issolungi d. 2З kw ie
tnia. W ed ług  doniesienia jego, szczegóły o u tra 
cie tey w arow ni g ieck iey  są okropne. Egipcya- 
nie, znajdujący  się w szańcach na lądzie, schw y
tali szppga wysłanego od H ot o B ozzarisa , 
i z dany ch mu poleceń dociekli , iż się oblę
żeni um ówili z korpusam i G oura  i K ara iskak i, 
działającemi w tyle woyska ubiegającego, w zglę
dem uczynienia wycieczki. Zatrzym ano szpiega, i 
przysposobiono się do odparcia wycieczki. Noto  
B ozzaris  został przymuszony do od wrót u, i E gip  
cyanie wpadli za oblężonymi przez bram y do tw ier 
dzy. Oblężeni, w róciw szy do miasta, pozabijali swo
je żony i dzieci, k tó re  się dobrowolnie na śmierć 0- 
fiarow ały  , a potem wysadzili szańce, i siebie sa
mych na pow ietrze, tak, iż tu rcy  same tylko g ru 
zy zastali. P rzeciw nie donosi list z L iw o rn y  pod 
d. 5 m.'ja, iż, tam odebrano z K orfu  wiadomość pod 
d. 27 kw ietnia , że osada M issolungi jeszcze d. 24 
kw ietnia uczyniła pomyślną wycieczkę.

— D nia  i 5 m aja . —
W ychodząca w  Sm yrnie gazeta JDostrzegacz 

W schodn i z d. 7 i i 4 kw ietnia, zaw iera co nastę
puje : „  Pan H udson  JLowe w siadł d. 6 kw ietnia

na bryg angielski Z e b r a ;  uda się przez А іехап- 
d ryą  i Czerwone morze do Ceylanu, mieysca swe
go przeznaczenia. Pan D a w id , jeneralny konsul 
francuzki, postanowił oddawna założyć akademią 
w  Sm yrn ie  ; lecz polityczne w ypadki wstrzym a
ły  dotąd uskutecznienie tego zamysłu. Pom yślny 
skutek uw ieńcył nakoniec tę myśl szczęśliwą, k tó 
rey  spełnieniu nowłość zdawała się bydź nayw ię- 
kszą przeszkodą. Dnia 10 kw ietnia nastąpiło o- 
tw arcie pkademii smyrneńskiey pod przew odni
ctwem  jeneralnego konsula fracuzkiego w sali kon
sulatu , w  obecności znakom itych osób. L is ty  z 
N apo li d i R om ania  donoszą o przybyciu tam s 5 
oficerów francuzkich , k tórym  towarzystwo przy
jaciół g reckich  w Paryżu zapłaciło gażę z góry 
na rok cały. L ist z A lexandryi pod d. 18 m ar
ca wyraża, iż tam zawńnął oddział floty egipskiey, 
złożony z 18 okrętów  , przybywając od brzegów 
M orei, lecz w kfótce ma się znowu udać na morze, 
wziąwszy 5,000 nowego woyska posiłkowego dla 
Ib ra h im a  baszy. u

Słychać, iż dwie fregaty  i dwa b ryg i z flo 
ty  turecko-egipskiey uderzyły d. 18 kw ietnia na 
eskadrę grecką pod dowództwem M iaulisa , i  przy
m usiły ją schronić się na A rchipelag.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 4  m a ja .

O kręt portugalski D on J u a n  V IГ, popłynął 
d 29 z. m. do R io-Janeiro  z tdeputacyą, mającą 
złożyć hołd uszanowania Cesarzowi. Towarzyszą 
mu dwie fregaty angielskie.

W y d a tk i na dw ór królew ski zostały zmniey- 
szone, i kilka gmachów rządow ych , a mianowicie 
dóm inkw izycyi, częścią przedano, częścią na in 
ny użytek obrócono. B anki K rólew skie w  Lisbo- 
uie i U porto wykupują papiery  długów krajow ych 
za odstąpieniem m ierney ilości, przez co położono 
tamę znaczney stracie w  zmienianiu ich  u w exlarzy.

Dnia 24 kw ietn ia  , złożył P . M orena, spra- 
wujący interessa F rancy i przy naszym dworze, swo
je listy  w ierzy telne; zabawi tu  aż do przybycia 
francuzkiego posła X ięcia R a u za n . Nazajutrz, ja
ko w dniu rocznicy urodzin owdow iałey K rólo
w e j, zwykle z dział strzelano. (<r. W i)

P r u s  t ,
B erlin  d. 2g m aja%

X iążę p rusk i W ilhe lm  (syn m onarchy na
szego) w yjechał ztąd na obeyrzenie 5go korpusu 
woyska.

Niedawno p rzyby ł tu  X iążę K a zim ierz  Cze- 
tw ertyńsk i z Podola.

Rząd nasz rna w ydać 3 m iliony talarów  na 
ożywienie tegorocznych jarm arków  na w ełnę. (G .W ł)

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  i y  m a ja .
(s Gazety Wareeawikiey.)

Gazeta dw orska tuteysza um ieściła urzędo
wą wiadomość o zawartym  pokoju z B irm anam i. 
Do wiadomych juz odstąpionych A nglii prow incyy, 
i zwrotu w ydatków  w ojennych , p rzjrdaje jeszcze 
wspomniona gazeta, co następuje: „przy  dw orach 
Rajasów, k tó rych  rząd angielski mianować będzie 
w p row incjach  j ś s s a m , Cachar, Zeadoon  i  M u -  
nipore  , zna у do w a ć się mają rezydenci angielscy 
ze strażą wynoszącą 5o ludzi. O kręty  angielskie 
będą mogły zawijać do w szystkich portów  b i r 
mańskich, i w ykładać tow ary bez żadney opłaty. 
N ikt nie będzie prześladowany za swoje zdania lub 
czynności w ciągu skończoney teraz woyny. T en  
trak ta t pokoju rozciąga się i uo rządu siamskiego.44

•— Uwiedzione pospólstwo, k tóre zniszczyło 
m ach in y , czuje niejako smutne skutki swojego 
czynu. "W fabryce Pana B an ister  w  B lackburn  
popsuto 212 w arstatów  i 8 w ielkich  m achin. Po- 
czem właściciel musiał oddalić i 5o robotników'.

— Zbierana tu  składka na w sparcie n ie
czynnych robotników  fab ry czn y ch , w ynosiła do 
dnia onegdaysze^go 76.З70 funt. szt. Bal dany tym 
że celem na teatrze Cooentgarden  przyniósł do
chodu przeszło 49ooo f. s.
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—- Odebrane tu  listy pryw atne  z M a d ry tu  
donoszą, iż poseł nasz podał Xiążęciu In fa n ta d o  
n o tę , nakłaniając gabinet hiszpański do uznania 
krajów południowo-amerykańskich.

— Hiszpani utracili ostatnie mieysce w  A- 
meryce południowcy, gdzie się jeszcze dotąd trzy
mali. Czterema dniami pierwey, niż Gallao, pod
dało się C/iiloe woysku chiiiyskiemu, pod dowódz
twem F re ire . Gubernator tameczny Q uintanilla , 
równie jak jenerał Bodil, wyszedł z honorami woy- 
skowemi. Kapitulacya zawartą została d. 18 sty
cznia. Grupa wysp C hiloe , odległa o kiJka mil 
od brzegu, składa się blisko ze 20 w ysp , i liczy
100,000 mieszkańców, po większey części krajowców.

— D nia  ig  m aja. —
(z te y ie  g a z e ty ),

Jenera ł  porucznik A d a m , łorii naczelny ko
misarz wrvsp joriskich, przybył do tuteyszey stolicy.

—  Z powodu złożonego Izbie niźszey rapor
tu  o opłatach dla ubogich w Anglii i hrabstwie 
JFallii przez ciąg ostatnich 13 m iesięcy, gazeta 
Goniec pisze między innemi: „  Odpowiedź na za
pytanie: czyli, i w  jakim stosunku ubóstwo w cią
gu ostatnich lat, tak ogólnie w  całym kraju, jak 
w pojedyńczych jego częściach, zmniejszyło się 
lub powiększyło; jest t ru d n ie jszą ,  aniżeli się na 
pierwszy rzut oka zdawać może. Z porównania 
summy zebraney od 1 kwietnia 1824 do tegoż dnia 
i miesiąca, 1818 pokazuje się, iż przewyżka w  o- 
statnim przeciągu czasu wynosi 2,100,000 funt. st. 
Z różnych stron oświadczono, iż pieniądze papie
rowe nie mogą być miarą do uważania opłaty 
dla ubogich, i że tym celem trzeba wziąć za za
sadę cenę zboża, lub złota. Przypuszczając cenę 
zboża, okaże się zmnieyszenie opłaty dla ubogich 
w roku  1824 w porównaniu z rokiem 1812, w s to -  
sunku ja k  18 do 105 a przypuszczając cenę złota, 
jak 11J do io. Trzeba jednak wiedzieć, iż ze wszy
stkich m ia r ,  jakie przyjąć można, zboże dla usta- 
wićzney niestałości ceny swojey , naybardziey o- 
mylię może. W ed ług  wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, ludność w  ciągu ostatnich 10 lat powię
kszyła się w stosunku 61 do 72, i  z tego względu 
opłata dla ubogich musiałaby wynosić 7,200,000 
fun. s t . , gdyby stan rzeczy był t a k i ,  jak w ro 
ku i 8 i 5, gdy tymczasem summa 6,786,000 f. s. by
ła  wystarczającą; skąd wfypływa, iż w ogólności 
opłata dla ubogich w  ostatnim czasie, nie tylko się 
nie powiększyła, lecz nawet znacznie zmnieyszy- 
ła. 66

— Jedna z tuteyszych gazet zawiera nastę
pującą wiadomość o bitwie morskiey, stoczoney mię
dzy eskadrą brezyliyską i Buenos-Ayreską: „Obie 
strony nie chciały bardzo staczać boju, i jeden tyl
ko okręt Buenos-Ayreski, na którym  się admirał 
B row n  znaydował, wystrzelił kilka razy do eska
d ry  nieprzyjacielskiey, a kapitanowie 4 innych 
okrętów byli nieczynnymi. Ze zaś i okręty hre-  
zyliyskie podobnież sobie postąpiły, bitwa ta więc 
nie miała żadnego s k u tk u .66

— Przedaż wspaniałey kollekcyi obrazów lor
da R adstock  zaczęła się d. i 3 b. m. w  Londynie; 
pierwszy ten termin przyniósł 9,4oo gwineów 
(235,ooo rubli). Z naydrożey przedanych, jest por
tre t  Alexandra V I. przez hź io rdż iona ;  kupił  go 
P. B a r in g  za 920 f. s.; obrazy ceny po tey, nay- 
pierwszy , są Pussena i Klaudyusza Lorrena ; za 
mały peyzaż owalny ostatniego, zapłacono 700 
f. s. Obraz ndywyższey ceny w powtórnym te r 
minie, jest przepysznem malowidłem Tycyana, wy- 
obrażającem córkę Heroda,, niosącą na misie gło
wę S. Jana Chrzciciela. Kupiony on był za 8890 
gwineów przez P . B aringa . K ró l  także nabył wie
le obrazów. Dwie pierwsze już odbyte przedaży, 
wynoszą 23,726 gwineów (693,075 rubli).

F  R A N C Y A.
P a r y  i  dnia 16 m a ja .

(z Gazety Warszawskiej.)
W iadomość o znieważeniu pana S tra tfo rd  

C anning  na ulicy w  Stambule, jest (jak pisze tu 
tejszy dziennik Gwiazda) bezzasadną.

— Xiążę Blacas, imieniem M onarchy nasze- 
ko, oddał w .Neapolu order ś. Ducha JKyiążęciu Ka~ 
pui i  hrabiemu Syrakuzy.

— Tutejsza gazeta Goniec fr a n c u z k i  donosi, 
iż G rec ja  utraciła jednego z najw iększych  swo
ich  bohatyrów morskich, sławnego K a n a rysa , k tó
ry  przywiązując statek palny do okrętu wojenne
go tureckiego, stojącego przed Missolungą, wyle
c ia ł z łódką swoją na powietrze.

— Ukończyło się śledztwo w  sprawie o ku
pno Żywności dla woyska naszego, podczas woyny 
z Hiszpan i ją. Zdanie sprawy w tey mierze bę
dzie wkrótce podane Izbie parów. Słychać, iż 1- 
zba ta nie uzna się właściwą do sądzenia wzmian
kow ane j  sprawy.

— Kornissya wyznaczona do ułożenia proje
k tu  do prawa, k tóreby własność literacką zabez
pieczało, miata d. 9. b. m. ostatnie posiedzenie, 
na którem przyjęto projekt z 16 artykułów zło
żony. Spodziewają się, iż projekt ten odpowie ży
czeniom wszystkich, którzy życie poświęcili na
uczaniu lub um ysłow ej zabawie swoich ziomków. 
Niektóre osoby były tego zdania, iż własność li
teracka powinna być dziedziczną w rodzinie te
go, który, jey talentem swoim, puściznę zostawia. 
Ale z doyrzałey rozwagi wypadło, iż żądanie ta 
kie nie tylko się nie zgadza z interesem społe
czności i oświaty, ale nadto przeciwne jest zasa
dom prawodawstwa francuzkiego. Zgodzono się więc, 
aby prawo własności l i te rack ie j ,  daw n ie j  na lat 
10, a poźniey na lat 20 po śmierci autora rodzinie 
jego zabezpieczone, dłuźey trwało. Rodziny kom
pozytorów i artystów używać będą takichze 
korzyści. Po przyjęciu tego projektu zabrał głos 
w ice-hrąbia de la łloehefoucauld, i rzekł: „Ukoń
czyliście Mości Panowie ważną pracę , do którey 
was zaufanie K ró la  powołało. Będziecie sobie 
przypominali dobroć Monarchy, przed kiorego u- 
wagą żadne nieszczęście nie uchodzi, i k tóry u- 
miejąc , jak Monarcha rządzić , jest razem oycem 
swoich poddanych. Imię K aro la  X 9 i imię w a
sze , wymieniane będzie z radością w  gronie ro 
dzin, które po dniach sławy zbyt często ubóstwo 
nawiedza.66 Kommissya prosiła prezesa, aby, od
dając projekt Królowi, złożył mu w jey imieniu, 
autorów i  artystów najszczersze hołdu zapewnie
nie.

—  Gazeta codzienna  donosi, że siedlisko te 
raźniejsze zakonu kawalerów m altańskich, teraz 
tylko tymczasowie z Catanea do F e r ra ry  przenie
sione zostało. (G. K  W .)

— Gmina A ubagne  oskarżyła była sukces- 
sorów hr. du  M u y  o to , iż pod karą pieniężną, 
zmuszana była do pieczenia chleba w piecach dw or
skich. Rzecz się wytoczyła przed marsyliyski sąd 
cywilny, który przywłaszczenia familii M u y , jako 
z prawa feudalnego początek swóy wywodzące, za 
niew ażne uznał. Sąd appellacyyny potwierdził ten 
wyrok; teraz sprawa ta znajduje się w sądzie kae- 
sacyynym. (G . K . W .)

— Dla pogorzelców w Salins zebrano półto
ra  miliona franków, ale odbudowanie tego miasta 
nie lak prędko nastąpi, gdyż jeszcze plau nowych 
ulic nie jest gotowy. (G .K . W .)

— W  czasie ostatniey swey podróży do C om - 
p ie g n e , K ró l  znowu ofiarował i2 ;ooo i r .  na bie
dnych depertamentu Oazy. (J. d. S ,P .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora
dndrzey  Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i  Kawaler.

w  D ru k a rn i R ed a k o y i .
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